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N ie m niej w ażn ą  zasad ą  je s t  n iezależność ad w o k a ta  od k lien ta . Do a d w o k a ta  
na leży  w yb ó r środków  obrony . Je ś li n ie  do jdzie  do uzgodn ien ia  z k lien tem , a d w o ­
k a t  pow in ien  zrzec się p ro w ad zen ia  sp raw y , by n ie  p row adzić  je j w  sposób, k tó ry  
u zn a je  za n iesłuszny . P ro w ad z ić  to  m oże do sy tu a c ji tru d n y ch . W  każd y m  raz ie  
trz e b a  mieif'sya w zględzie , że gdy  k o n flik t w y n ik a  w  to k u  ro zp raw y , a d w o k a t n ie  
m oże opuści!; k lien ta .

W ystąp ien ie  ad w o k a ta  p rzed  sądem  pow inno  być spoko jne  i u p rze jm e .
N adużyw an ie  im m u n ite tu  ob rończego  je s t b łędem , k tó ry  pon iża  godność ad w o ­

k a ta . D opuszczalna je s t  k ry ty k a  w y ro k u , n iedopuszczalna  n a to m ia s t k ry ty k a  
sędziego.

A d w o k a t n ie  pow in ien  rezygnow ać z a tak u . A tak  pow in ien  być odw ażny , gdyż 
o dw aga  je s t kon ieczną  cechą  c h a ra k te ru  ad w o k a ta . A le a ta k  p o w in ien  być z a w ­
sze p o p raw n y  w  fo rm ie .

N iedopuszczalne je s t  rek lam o w an ie  się i w erb o w an ie  k lien te li p rzez  p o ś re d n i­
ków . A d w o k a t n ie  p o w in ien  kok ie tow ać sp raw ozdaw ców  sądow ych  i s ta ra ć  się o 
rozg łos w  p rasie . T y lko  w y stąp ien ia  p rzed  sądem  p ow inny  tw o rzy ć  re p u ta c ję  
ad w o k a ta .

W ynagrodzen ie  a d w o k a ta  je s t  w y n ag rodzen iem  za p racę , pow inno  ono odpo ­
w iad ać  n ak ładow i i w a rto śc i p racy , jed n ak ż e  należy  zaw sze b rać  pod uw ag ę  s y tu ­
ac ję  m a ją tk o w ą  k lie n ta .

U zna jąc , że ad w o k a t je s t  w sp ó łp raco w n ik iem  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i, a u to r  
re cen z ji w yw odzi, „iż G arçon  p o d k reś la , że n ie  na leży  on (tj. adw okat) do a p a ra tu  
sądow ego i p rzede w szy stk im  m usi strzec  sw ej adw okack ie j w olności. F ety szyzm  
te j ab so lu tn e j w olności je s t  oczyw istym  m item . I z tym  w ła śn ie  n a d aw an iem  
n iezm ie rn ie  w ysok ie j ra n g i ad w o k a to w i jak o  jednostce  o sam o tn ione j d z ia ła jące j 
w  s ta n ie  ja k b y  ca łk o w ite j izo lac ji tru d n o  z au to rem  się zgodzić. N ie m a  b o ­
w iem  św iadom ości w y ab s trah o w an e j od rzeczyw istości sp o łeczn e j”.

Z  ty m  g en e ra ln y m  zastrzeżen iem  „p raca  G aręo n a  — pisze d a le j a u to r  re cen z ji 
—  stan o w i w ażny  p rzyczynek  do poznan ia  zasad  e ty k i ad w o k ack ie j, zw łaszcza  
ty ch , k tó re  jako  ogólnie u zn aw an e  w arto śc i m o ra ln e  m o ty w acji p o s tęp o w an ia  w  
s ta ły m  obcow aniu  spo łecznym  o d p o w iad a ją  regu łom  ludzkiego  d z ia ła n ia  w  k ażd e j 
fo rm a c ji spo łecznej, w  ty m  także  norm om  etycznym  obow iązu jącym  w spó łczesnego  
a d w o k a ta , gdzie by sw ego zaw odu  n ie  w y k o n y w ał”.

Poglqdy J. U. N iem cew icza  na praw o karne i w ykonanie kary

to  ty tu ł  a r ty k u łu  p ió ra  S tan is ław a  W a l c z a k a ,  zam ieszczonego w  zesz. 1 
(19S3 r.) now ego czasopism a pod  n azw ą  „PR ZE G LĄ D  PE N IT E N C JA R N Y ”.

J . U. N iem cew icz zn an y  je s t  p rzede  w szystk im  jak o  p isa rz  i d z ia łacz  p o li­
ty czn y , n a to m ias t m n ie j zn an e  są  jego p race  do tyczące zagadn ień  z z a k re su  
p ra w a  k a rn eg o  i w y k o n an ia  k a ry . N iem cew icz pozostaw ał pod w p ły w em  idei ro z ­
w in ię ty c h  w  S tan ach  Z jednoczonych  A m ery k i P ó łnocnej i p ra g n ą ł te  idee p rz e ­
n ieść  n a  g ru n t po lsk i i w p row adzić  w  życie.

P ie rw szą  chronologiczn ie  jego p ra c ą  z te j dz iedziny  by ł „M em o ria ł”, z łożony 
w e  w rześn iu  1807 r. ów czesnym  w ładzom  K sięs tw a  W arszaw skiego . M em o ria ł ten  
p rzez  155 la t u w ażan y  b y ł za p racę  zag in ioną  i odnalez iony  zo sta ł o b ecn ie  w  
B ib lio tece  w  D reźnie. D rug ie  pośw ięcone te j tem a ty ce  o p raco w an ie  to p u b lik a c ja  
z 1818 r .  p t.: „O W ięz ien iach  P u b licznych  czyli D om ach  P o k u ty  rzecz  k ró tk a ”.
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Z asad n icze  pog lądy  N iem cew icza  są  n a s tę p u ją c e : 1) k a ra  śm ierc i p o w in n a  być 
w y d a tn ie  o g ran iczo n a , pon iew aż je s t  sp rzeczną  z id eą  p o p raw y  w ięźn ia ; 2) z a ­
k ład  k a rn y  pow o łany  je s t  do n a p ra w ia n ia  b łędów  i n ie sp raw ied liw o śc i, od k tó ­
ry ch  n ie  je s t  w o ln a  n a jlep sza  u s ta w a ; 3) reżym  w ięzienny  p o w in ien  pwlegać na  
w sp ó ln y m  p rz e b y w a n iu  w  celach  4 osób w  czasie  nocy i n a  z e sp ^ v w e j p racy  
w  ciągu  d n ia , po łączonej z n ak azem  m ilczen ia ; 4) osoby, k tó re  dopuśc iły  się d ro b ­
n y ch  p rzes tęp s tw , p o w in n y  odbyw ać k a rę  oddzieln ie , ab y  n ie  u legać  w p ływ om  
d em o ra liz acy jn y m  o toczen ia . R eżym  w  ty ch  w ięz ien iach  pow in ien  być bard zo  
su ro w y  i m a sp e łn iać  p rzed e  w szystk im  fu n k c ję  dolegliw ości i o d s tra sz e n ia ; 5) 
n a leży  stosow ać p rzed te rm in o w e  zw oln ien ie , k tó re  w  koncepc ji N iem cew icza  p rz y ­
b ie ra  fo rm ę łask i ze s tro n y  m o narchy .

A u to r p o d k re ś la  po w ażn ą  ro lę , ja k ą  o d e g ra ł N iem cew icz w  ro zw o ju  p o lsk ie j 
m y śli p e n ite n c ja rn e j. P ro p ag o w a ł on zw iązan ie  sądów  z w y k o n an iem  k a ry  p o zb a­
w ie n ia  w o lności o ra z  konieczność zw ró cen ia  u w ag i n a  m o m en ty  re e d u k a c y jn e  
w ięźn ia . Id ee  te  w y w a rły  w p ły w  n ie  ty lko  w  okres ie  d z ia ła ln o śc i N iem cew icza  
w  K sięs tw ie  W arszaw sk im , a le  także  w ie le  la t  później.

N a zakończen ie  a r ty k u łu  a u to r  w  n a s tę p u ją c y c h  s łow ach  c h a ra k te ry z u je  ro lę  
N iem cew iczow sk iego  M em oria łu , p rzeznaczonego  d la  K sięs tw a  W arszaw sk iego :

„A d reso w an y  i złożony n a  ręce  K ró la  Sask iego , d a rem n ie  o czek iw a ł sw o je j 
re a liz a c ji. W ydobycie  go dziś z zapom nien ia  i p rzy p o m n ien ie  jego  tre śc i pow inno  
służyć p o d k reś len iu  te j p raw d y , że w zn iosłe  h u m a n ita rn e  idee to ru ją  sob ie  d rogę  
p onad  g ra n ic a m i p ań stw o w y m i i s tan o w ią  trw a ły  w k ład  w o g ó lno ludzk ie  dzieło  
słu żen ia  cz łow iekow i, że są  n iep rzem ija jące  o ra z  że n ie  tra c ą  n a  a k tu a ln o śc i bez 
w zg lęd u  n a  u p ły w  czasu , k tó ry  n a s  dzieli od ich  n a ro d z in ”.

W  tym że zeszycie „P rzeg ląd u  P e n ite n c ja rn e g o ” zam ieszczony  zosta ł a r ty k u ł 
Je rzeg o  S l i w o w s k i e g o  p t.:

O  sgdowym  nadzorze penitencjarnym  w ustaw odaw stw ie polskim

S ądow y  n ad zó r p e n ite n c ja rn y  to  po jęcie  now e. W is tn ie jący m  s ta n ie  p ra w n y m  
sadow y  n ad zó r p e n ite n c ja rn y  o p ie ra  się w y łączn ie  n a  za rząd zen iu  M in is tra  S p ra ­
w ied liw ości z d n ia  3 czerw ca 1957 r. 65/57,'U w  sp raw ie  tym czasow ego u re g u lo ­
w a n ia  n ad zo ru  nad  zak ład am i k a rn y m i, n a to m ia s t w  toku  p rac  n ad  p ro je k te m  
u s ta w y  o w ięz ien n ic tw ie  zag ad n ien ie  n ad zo ru  p en iten c ja rn eg o  ju ż  sk u p ia  n a  sobie 
u w ag ę  członków  kom isji.

A u to r, o m aw ia jąc  po jęc ie  sądow ego n ad zo ru  p en iten c ja rn eg o , w y ja śn ia , że 
je s t  to n ad zó r n ieza leżny  od nad zo ru  sp raw o w an eg o  przez C en tra ln y  Z arząd  W ię­
z ien n ic tw a . Jeg o  r a c ja  b y tu  — to k o n cen tro w an ie  w ysiłków  n ad  re e d u k a c ją  s k a ­
zanego.

W edług  obecnie obow iązu jącego  s ta n u  p raw n eg o  u p ra w n ie n ia  sąd u  w  dzie- 
dżihffe n ad zo ru  są  śc iśle  k o n tro ln e  i n ie  w k ra c z a ją  w  sfe rę  decyzji. O rg an  sąd o ­
w ego  n ad zo ru  m a p raw o  do zaw ieszen ia  sp rzeczne j z p raw em  decyzji a d m in i­
s t ra c ji w ięz ien n e j, n ie  m a  je d n a k  p ra w a  do pow zięcia  sam odzie lne j decyzji, lecz 
ty lko  p raw o  niezw łocznego  p rzek azan ia  sp ra w y  M in istrow i S p raw ied liw o śc i ce ­
lem  je j ro zs trzy g n ięc ia .

P ro je k t now ej u s taw y  o w ięz ien n ic tw ie  o p o w iad a  się za rozszerzen iem  u p ra w ­
n ień  sąd u  w  dziedz in ie  n ad zo ru  n ad  w y k o n an iem  k a ry . P rzew id z ian e  je s t  m ia ­
n ow ic ie  po w ie rzen ie  sądow i n ie  ty lko  p ra w a  sam odzie lnej decyzji, lecz  ta k ż e  *


